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W najnowszym numerze „Kuriera Pusz­
czykowskiego” przypominam artykuł 
Adama Wodziczki -  profesora Uniwersytetu 

Poznańskiego -  opublikowany w „Kurierze 
Poznańskim” w roku 1937. Puszczykowo i 
Puszczykówko funkcjonowało wówczas już 
czterdziesty rok jako największa miejscowość 
wycieczkowa Wielkopolski i jako jedna z 
największych w Polsce. Od początku II 
Rzeczpospolitej Puszczykowo i lasy je  ota­
czające było tematem licznych konferencji 
naukowych odbywających się na Uniwersy­
tecie Poznańskim oraz licznych artykułów w 
prasie. Sława naszej miejscowości mogła być 
porównanajedynie do Zakopanego i Sopotu.

W celu uchronienia Puszczykowa przed 
różnymi zagrożeniami, w latach trzydziestych 
postanowiono utworzyć Wielkopolski Park 
Narodowy, który zabezpieczałby lasy i tereny 
cenne krajobrazowo, a z samego Puszczyko­
wa postulow ano utw orzyć m iejscow ość 
uzdrowiskową. Aby kontrolow ać rozwój 
naszej miejscowości, najwybitniejsi obywate­
le Poznania i Puszczykowa powołali „Stowa­
rzyszenie Miłośników Puszczykowa, Pusz­
czykówka i okolicy”. Prezesem organizacji w 
roku 1937 był Czesław Michalski -  wójt Pusz­
czykowa, wiceprezesem Stanisław Cofta, 
skarbnikiem -  puszczykowski przedsiębiorca 
Erazm Janaszek. Członkiem Stowarzyszenia 
był również Cyryl Ratajski -  prezydent miasta 
Poznania.

W racjonalnym rozwoju Puszczykowa 
zjednoczyły się -  w tym właśnie czasie -  
władze gminy, przedsiębiorcy i zwykli oby­
watele. W ten sposób utworzono nowe miejsca 
pracy w pensjonatach, restauracjach, sklepach 
ośrodkach wypoczynkowych i sportowych. 
Wszystkim zależało na utrzymaniu estetycz­
nego wyglądu ulic, ścieżek i budynków, gdyż 
przyciągało to wycieczkowiczów. Letnisko 
Puszczykowo było dobrem wszystkich oby­
wateli, dzięki nadzwyczajnym warunkom 
krajobrazowym i klimatycznym. Zrodzona 
wtedy sława Puszczykowa trwa nadal.

Dzisiaj Puszczykowo utrzymało swój 
wybitnie piękny charakter. Otaczają nas lasy 
utworzonego w 1957 roku Wielkopolskiego 
Parku Narodowego. W wyniku nieprzemy­
ślanej polityki w latach dziewięćdziesiątych, 
wyodrębniono naszą miejscowość z Wielko­
polskiego Parku N arodow ego, przez co 
straciliśmy wyjątkowy status miejscowości 
leśnej. Wiele obiektów i terenów, które dzisiaj 
mogłyby służyć miastu, zostało sprzedanych 
lub udostępnionych firmom prowadzącym 
działalność produkcyjną, co zakłóciło spokój 
mieszańców. Jednak w wyniku działalności 
obywatelskiej, mieszkańcy Puszczykowa w 
ostatnich latach zdołali obronić Zakole Warty 
oraz odeprzeć pomysły strefy przemysłowej 
przy ulicy Moniuszki. Dzięki harmonijnej 
współpracy obywateli, samorządu i instytucji 
rządowych zdołano wyremontować dworzec 
kolejowy w Puszczykówku. Miejmy nadzieję, 
że w przyszłości taka współpraca będzie 
kontynuowana.

Maciej Krzyżański

Musimy zachować Puszczykowo
-  perłę naszego krajobrazu.

Okolica Puszczykowa, Puszczykówka i 
Ludwikowa -  to najpiękniejszy zakątek ziemi 
wielkopolskiej, prawdziwa perlą krajobrazu 
Wielkopolski, teren najciekawszy pod wzglę­
dem przyrodniczym i najciekawszy pod  wzglę­
dem twystycznym. Toteż od  lat kilkunastu 
zwracam uwagę czynników decydujących, że 
teren ten, który ja k  żaden inny w Wielkopolsce 
nadaje się na stworzenie Wielkopolskiego 
Parku Narodowego, który mógł trwale służyć 
„ dla zdrowia i zdrowotności ludności ”.

Mimo licznych trudności, ja k  np. ze strony 
Związku Kas Chorych, który rozbudował w 
Ludwikowie szkodliwe dla otoczenia Sanato­
rium dla gruźliczych lub Fundacji Kórnickiej, 
która odmówiła wcielenia lasów Trzebiatow­
skich nad jeziorem Góreckim do projektowa­
nego Parku Narodowego, udało się osiągnąć 
na tym polu pewne konkretne rezultaty, a to 
dzięki decyzji Ministerstwa Rolnictwa, które 
uznało lasy państwowe Puszczykowa i Ludwi­
kowa o obszarze 1189 hektarów za rezerwat 
przyrodniczy i stworzyło tym podstawę pod  
realizację Wielkopolskiego Paku Narodo­
wego.

Obok zachowania pierwotnej przyrody, 
dalszym najważniejszym problemem terenu 
je s t racjonalny rozwój osiedli w Puszczykowie 
i Puszczykówku, które posiadają idealne 
warunki predysponujące je  na jedno z naj­
ważniejszych uzdrowisk leśnych kraju. Polo-

żone nad błękitną wstęgą Warty na zdrowej, 
suchej i piaszczystej glebie, otoczonej gęstym  
płaszczem sosnowych lasów Parku Narodo­
wego z  nader dogodną komunikacją z Pozna­
niem [...], te tonące w sadach i ogrodach 
osady przedstawiają doskonały przykład, jak 
powinny wyglądać spokojne harmonijnie z 
przyrodą kulturalne osiedla, których tak stali 
mieszkańcy, ja k  liczni letnicy i wycieczkowcy 
odnajdywać mogę zdrowie i radość życia.

Ale zarówno pięknej przyrodzie, ja k  dal­
szemu rozwojowi tych uroczych osiedli, grozić 
mogą różne niebezpieczeństwa, jeżeli mądra i 
przewidująca opieka nie będzie umiała ich 
usunąć. Toteż z  uznaniem należy podnieść ini­
cjatywę Stowarzyszenia Miłośników Puszczy­
kowa, Puszczykówka i okolicy, że zamierza 
informować społeczeństwo o potrzebie tego 
dla Poznania i Wielkopolski cennego terenu i 
współpracować nad jego harmonijnym rozwo­
jem.

Poniżej przedstawiam kilka postulatów, 
realizacji których wydaje mi się szczególnie 
pilną.
1. Przede wszystkim należy dążyć do najrych­
lejszego realizacji Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, gdyż wycięcie lasów lub zesz­
pecenie krajobrazu nie tylko zniszczyłoby 
walory uzdrowiskowe terenu, lecz również 
wyrządziło niepowetowaną szkodę interesom 
higienicznym i kulturalnym Poznania i Wiel­
kopolski. [...]
2.Dalszym pilnym postulatem je s t sporzą­
dzenie racjonalnego planu zabudowy Pusz­
czykowa i Puszczykówka, bez którego celowy 
rozwój tych osiedli będzie stale zagrożony. 
Plan regulacyjny musi nawiązywać do plany 
regionalnego Poznania, aby wszystkie waloiy 
okol icy zostały w pełni zachowane i wyzyskane 
tak w interesie stałych mieszkańców miasta 
Poznania, dla którego pełni ono rolę płuc oraz 
dłacałej Wielkopolski. [...]
3. Wreszcie nie mniej ważny i oczywisty jest 
postulat, by Puszczykowo wraz z  Puszczy- 
kówkiem uzyskało charakter uzdrowiska, a 
więc specjalny statut, wyodrębniający osiedla 
z gminy zbiorowej i pozwalający Zarządowi 
na zwrócenie specjalnej uwagi na zabiegi 
higieniczne (np. zwalczanie kurzu na szo­
sach), utrzymywanie czystości w lasach i 
troskę o i estetyczny wygląd całości.
Jak widzimy z rozwojem okolicy Puszczy­
kowa, Puszczykówka i Ludwikowa wiąże się 
splot różnorodnych interesów i tylko zgodna 
współpraca czynników państwowych, samo­
rządowych i społecznych zapewnić je j  może 
trwały harmonijny rozwój.

Prof. dr Adam Wodziczko

Z I E L O N E
P U S Z C Z Y K O W O

Chcesz mieć zielone pojęcie 
o Puszczykowie? 

Wejdź na 
www.zielone-puszczykowo.pl 

Poczytaj i dołącz do dyskusji!

http://www.zielone-puszczykowo.pl
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Tegoroczna jesień  na pew no nie zaw iodła m iłośników  
kolorow ych drzew  i pięknego słońca. W ysoka tem pe­

ratura w  październiku pozw alała na spacery w  szelesz­
czących liściach, a dziecięce kieszenie zapew ne pełne były 
kasztanów. Przed nam i nostalgiczny listopad, a w raz z nim  
deszczow e, ch łodniejsze dni. I w  tym  m iejscu  bardzo 
chciałabym  zaapelow ać o to, aby podczas późnojesiennych 
spacerów  nie zapom inać o ostrożności -  ścieżki i chodniki, 
na których zalegają butw iejące liście, m ogą stać się po 
deszczu  p raw dziw ym i ś lizgaw kam i, na k tó rych  ła tw o 
przew rócić się i co najm niej poobijać. G dy ciem ność zapada

ju ż  w czesnym  popołudniem , zw racajm y I 
też uw agę na strój. Bądźm y w idoczni na | 
drogach , zw łaszcza tych  słabo ośw ie­
tlonych. Row erzyści pow inni zadbać nie I 
tylko o lam pki rowerowe, ale pam iętać o 
tym , że kam izelki i odblaski to żaden 
w styd. D bajm y o siebie i swoje b ezp ie -| 
czeństwo!

A  te ra z  se rd e c z n ie  za p rasz am  do I 
lek tu ry  K uriera , p iszem y  n ie  ty lko  o 
nurtujących nas lokalnych problem ach, 
a le  także o dobrych  ludz iach , k tó rzy  
potrafią podzielić się dobram i m aterialnym i z  potrzebującym i.

R edaktor naczelna -  Katarzyna Tr)’buś

„Pieniądz nie jest najważniejszy!"
- n a p isa ł on egd aj 

I K siądz K azim ierz
I Pielatowski w swo- 
|  jej książce „W spo-
; m in k i p ro b o szcza  

|  puszczykowskiego”. 
I  A że obecnie mija 
|  dwudziesta rocznica 
I  Jego śmierci i Pusz- 

W f c  czykowianie starają 
ks. K. Pielatow^UflE się w różny sposób 

uczcić pam ięć tego 
znam ienitego obywatela naszego miasta, 
proponuję wsłuchać się w dalsze słowa, 
będące kontynuacją powyższego cytatu. 
Życzę wszystkim , a przede wszystkim  
obecnym i przyszłym W łodarzom, aby 
wzięli je sobie do serca i kierowali się nimi 
podejm ując decyzje dotyczące M iasta i 
jego obywateli.

„ ... Za pieniądze można na przykład  ku­
p ić  wspaniałe, ręcznie artystycznie rzeźbio­
ne, a p rzy tym niesłychanie wygodne łoże, 
ale za  największe pieniądze nie kupisz sobie 
spokojnego sumienia, nie kupisz sobie zdro­
wego snu!

Bo przecież to wszystko, co je s t  rzeczy­
wiście bardzo cenne i bardzo piękne, to 
wszystko my otrzymujemy o d  Pana Boga za  
darmo! A wspomnijmy tylko na przecudny  
śpiew ptaków ! Albo na kojący szum  strumy­
ka! A lbo na to całe, ja kże  urokliwe piękno  
otaczającej nas przyrody!

Czy zdajem y sobie z  tego sprawę, że to 
wszystko ijeszcze wiele, wiele innych rzeczy 
mamy za darmo?! Czy my dziękujemy za to 
Panu Bogu chociażby tylko od  czasu do 
czasu?!"

Z tych właśnie powodów Poznaniacy na 
przełomie wieków, w czasach industrialne­
go rozwoju aglomeracji, odkryli niezwykłe 
walory klim atyczne Puszczykowa, co stało 
się bezpośrednią przyczyną powstania tu 
le tn iska . S przy ja ło  tem u n iew ątp liw ie  
atrakcyjne położenie krajobrazowe, wśród 
starych borów sosnowych, u podnóża m ore­
nowej w ysoczyzny, nad brzegiem  rzeki 
Warty, która w tym miejscu ma bardzo uroz­
maicony bieg z licznymi zakolami. 1 tak 
Puszczykowo na początku XX wieku stało 
się  m ie jscem  p o p u la rn y c h  w y c ieczek  
mieszkańców Poznania. Wraz ze wzrostem 
zainteresowania Puszczykowem jako miej­
scem wypoczynku, zaczęły powstawać tu 
liczne wille, pensjonaty, domy wycieczko­
we, kawiarnie i restauracje oraz obiekty im 
tow arzyszące ja k  ogródki rekreacy jne, 
kąpielisko na W arcie i tor saneczkowy.

Ulica Poznańska w krótkim czasie zyskała 
rangę swoistego centrum letniska, gdyż tu w 
w ię k s z o śc i sk u p ił  s ię  m a so w y  ru c h  
turystyczny.

To są przykłady pozytywnych inwes­
tycji dla miasta.

Ale są też, niestety, negatywne, jak  cho­
ciażby wybudowany w  latach siedem dzie­
siątych ubiegłego stulecia przez władze 
centralne dla kolejarzy Szpital „Kolejowy”. 
Przyczyną wyboru Puszczykowa jako m iej­
sca usytuowania szpitala, był niezwykły 
klim at naszej miejscowości oraz bliskość 
W ielkopolskiego Parku Narodowego. Już 
wtedy obawiano się, że przez taką inwes­
tycję usytuowaną w miejscu brzozowego 
lasku, Puszczykowo straci niezwykle cenne 
tereny przyrodnicze. W ładze jednak posta­
wiły na swoim i utworzono instytucję, która 
obecnie jest w  posiadaniu Powiatu Poznań­
skiego.

I tak ten sam Starosta Powiatu, który 
jeszcze kilka lat temu ratował szpital przed 
upadkiem, chce teraz zniszczyć to, co dla 
szpitalnych kuracjuszy jest najcenniejsze. 
Chce odebrać pacjentom zieloną oazę ciszy 
i spokoju, dającą schronienie w upalne dni i 
w ytchnien ie podczas rekonw alescencji, 
chce zam ienić zielone p łuca tej części 
Puszczykowa na osiedle 50 domów jedno­
rodzinnych, które w  znaczący sposób utru­
dnią pacjentom powrót do zdrowia fizycz­
nego i psychicznego po szpitalnej terapii. 
Starosta ma prawo proponować przeróżne 
inwestycje, ale nasi radni nie mają prawa 
działać na szkodę M iasta i jego mieszkań­
ców, wszak zostali wybrani, by działać w 
interesie i dla dobra całej naszej puszczy- 
kowskiej społeczności. Powinni przecież 
wiedzieć, choćby ze Studium uwarunkowań 
i kierunków rozwoju przestrzennego gminy 
Puszczykowo, którego wytyczne muszą być 
p rzecież uw zględnione w m iejscow ym  
planie zagospodarowania przestrzennego, 
że na stan środowiska w Puszczykowie 
wpływa pozytywnie otoczenie wokół ob­
szaram i leśnym i oraz zw arta zieleń w 
ob ręb ie  m iasta , n a to m iast negatyw nie  
wszelkie zjawiska związane z postępującą 
urbanizacją. Znaczące zanieczyszczenie 
atmosfery, i to przez cały rok, pochodzi już  z 
tysięcy samochodów należących do m iesz­
kańców Puszczykowa oraz tranzytowych, 
przemieszczających się codziennie po trasie 
z M osiny do Poznania. Tak więc choćby 
tylko z tego względu nie może być zgody na 
budownictwo w ielorodzinne i w ielkopo- 
w ierzchniowe m arkety w Puszczykowie, bo

spowoduje to jeszcze większą em isję spalin
i zanieczyszczenie środowiska naturalnego.

Nie zapominajmy, że miasto Puszczy­
kowo w całości położone jest w obrębie 
obszarów chronionych. Dotyczy to usytu­
owania wewnątrz W ielkopolskiego Parku 
N arodow ego, w  strefie o tu liny  W PN  i 
innych obszarów, które ze względów ekolo­
g iczn y ch  i k ra jo b razo w y ch  p o d le g a ją  
ochronie. Ponadto na terenie Puszczykowa 
zlokalizowane są trzy rezerwaty przyrody.

Otoczenie obszarami wysokiej rangi 
przyrodniczo-krajobrazowej i ochronnej 
narzuca specjalne w ym ogi w polityce 
przestrzennej miasta i strategii jego roz­
woju. W  Studium uwarunkowań i kie­
runków rozwoju przestrzennego gminy 
Puszczykowo sprawy środowiska, zgod­
nie z zapisaną w ustawie o zagospoda­
rowaniu przestrzennym zasadą zrówno­
ważonego rozwoju oraz uwarunkowa­
niami przyrodniczymi -  są priorytetowe. 
Wynika z tego ukierunkowanie działań 
społeczności miasta na racjonalne użyt­
kowanie krajobrazu i naturalnych zaso­
bów przyrody. Składa się na to utrzy­
m anie odpow iedniej jakości p oszcze­
gólnych komponentów środowiska (po­
w ie tr ze , w od a , g le b a ), za p ew n ien ie  
trwałości ekosystem ów leśnych i łąko­
wych oraz ukształtowanie ładu ekolo­
gicznego, przestrzennego i estetycznego  
w k rajobrazie m iasta oraz pełn ien ie  
funkcji turystyczno-rekreacyjnej a nie 
produkcyjno-handlow ej. Efektem  tych 
działań ma być podniesienie jakości życia, 
je g o  by tow an ie w czystym  pow ietrzu , 
zdrowym środowisku i pięknym otoczeniu.

„ ...Ja  m oim  P arafianom  n ie je d n o ­
krotnie powtarzam, że je s t  dla nich wielką 
łaską Bożą to, że  nie muszą mieszkać w  
zadymionym i hałaśliwym Poznaniu, ale w  
sam ym  centrum  W ielkopolskiego Parku  
Narodowego! M ówię im, że pow inni za to 
stale dziękować Panu Bogu! Ja  to czynię od  
1945 roku. Dziękuję Panu Bogu za  to, że  to 
moje nieomal całe, długie życie kapłańskie 
mogłem przeżyw ać właśnie tutaj, właśnie w 
Puszczykowie, w łaśnie w W ielkopolskim  
P arku N a ro d o w ym !” -  nap isał K siądz 
Kazimierz Pielatowski.

Dorota Łuczak-Dydowicz

O d redakcji: dobrze się stało, iż podczas  
sesji 22 października 2013 Rada M iasta  
Puszczykowa podjęła uchwałę o nazwaniu  
ronda p rzy  ul. P ozn ań sk iej/K ościeln ej 
Rondem Ks. Kazimierza Pielatowskiego.
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Przed kanonizacją bł. Jana Pawła II.

Z  w ielkim  entuzjazm em  w iększość z 
nas zapew ne przyjęła w iadom ość o 

term inie kanonizacji bł. Jana Paw ła II -  27 
k w ie tn ia  2014 ro k u , N iedzie la  M iło ­
s ie rd z ia  Bożego. M ija pierw szy m iesiąc, 
kiedy osw ajam y się z tą papieską w iado­
m ością. To październik, m iesiąc różań­
cow y i czas kiedy ju ż  od 13 lat podczas 
D nia Papieskiego czcim y naszego W iel­
kiego Polaka, ju ż  po raz 35 w spom inam y 
dzień w yboru naszego Papieża na Stolicę 
P io tro w ą , a 22  p a ź d z ie r n ik a  m a m y  
w spom nienie liturgiczne bł. Jana Paw ła II.

M iesiąc M aryjny, różaniec, jakże był 
cenny dla bł. Jana Paw ła II -  pośw ięcił 
różańcow i list apostolski, ustanow ił now y 
u k ła d  ró ż a ń c a , w y g ła s z a ł w sp a n ia łe  
hom ilie o M aryi, ale i sam nie rozstaw ał się 
z różańcem , zaw ierzył się M atce Bożej w 
sierpniu 2002 roku, m odląc się:

Tobie oddaję wszystkie owoce mojego  
życia  i posługi;
Tobie zaw ierzam  losy Kościoła;
Tobie po lecam  m ój naród;
Tobie ufam i Tobie je szcze  raz wyznaję; 
T O T U S TU U S, M A R Y JA ! T O T U S  
TUUS. Amen.

Parafia Św. Józefa O blubieńca NM P 
dośw iadczyła w ielkiej łaski, bo posiadam y 
w  naszej św iątyni relikwie B łogosław io­
nego, niebaw em  Świętego, co daje nam  
n iebyw ałą okazję zanoszen ia  m odlitw , 
p ró śb  i d z ię k c z y n ie n ia  do B o g a , za 
w staw iennictw em  bł. Jana Paw ła II. Jest 
takie m iejsce w  bocznej naw ie kościoła, 
gdzie każdy m oże w pisać swoją intencję 
m odlitew ną by potem  była zapisana w 
K siędze M odlitw, a w dniu kanonizacji 
złożym y ją  na „ołtarzu kanonizacyjnym ” . 
C zu w ajm y  w ięc  p rze d  k a n o n iz a c ją  i 
m ódlm y się do bł. Jana Paw ła II. Spoty­
kajm y się przy relikw iach każdego dru­
giego dnia m iesiąca o g. 21.00, tak jak  
spotkaliśm y się ju ż  2 październ ika na 
w spólnej m odlitw ie różańcow ej, k tóra 
w zbogaciła naszą com iesięczną m odlitw ę 
apelową.

Chcielibyśm y ja k  najpiękniej przygo­
tow ać nasze serca na ten uroczysty kw iet­
niow y dzień. U dało się nam  ju ż  podjąć 
k ilk a  in ic ja tyw , do k tó ry ch  rea lizac ji 
bardzo przydała się Sala parafialna im. 
Jana Paw ła II. M ogliśm y w yśw ietlić w 
niedzielę papieską film dla dzieci o życiu

Papieża Polaka, dorosłym  proponujem y 
papieskie w ieczory film owe każdego 16 
dnia m iesiąca. W ystrój Sali w zbogacił się
o kolekcję obrazków  z Janem  Paw łem  II, 
w ydanych na pam iątkę pontyfikatu. To 
w szystko m a nas ubogacić w  przygotow a­
niach do dnia kanonizacji, nie tylko w  
sposób organizacyjny, ale przede w szyst­
k im  w  sposób  duchow y. N iech  nasza  
rodzina parafialna stanie się „prawdziw ą 
szkołą m odlitw y” , (por. List apostolski 
RVM 5).

Ostatnio przeżyw any D zień Papieski 
pod hasłem  „Jan Paw eł II -  Papież d ialo­
g u ” dał m i okaz ję  by  odnaleźć  tek st 
p rze m ó w ien ia  JP  II w y g ło szo n eg o  w 
Częstochow ie w  1979 roku, w którym  Jan 
Paw eł II w yjaśnia, że w  dialogu trzeba 
jasno  m ówić: „K im  ja  jestem , kim  ja  chcę 
być i kim  pozostać” .

D la m nie osobiście Jan Paw eł II, to 
W ielki Papież, w spaniały i otw arty czło­
wiek. Już dziś pragnę oddać hołd temu 
W ielkiem u Polakowi, niedługo Świętemu.

Jolenta Strabel

P O D ZIĘ K O W A N IE
Zdarzenie zwykłe, a jednak bardzo niezwykłe....

Październikowe przedpołudnia w Puszczykowie bywają spokojne, ulice puste, pieszych również 
niewielu. W takiej scenerii miała miejsce stłuczka w której ucierpiał mój samochód, zaparkowany 
prawidłowo przed małym sklepikiem, w czasie moich zakupów. Kiedy wyszłam, czekała na mnie nie tylko 
przykra niespodzianka, ale również„sprawczyni" szkody. Przeprosiła, zaproponowała pomoc w załatwie­
niu formalności, a kiedy okazało się, że naprawa zajmie kilka dni - również własny samochód zastępczy.

Piszę o tym zdarzeniu, nie tylko by serdecznie podziękować Pani Kindze i Panu Maciejowi Światowy 
za nadzwyczaj pomocne i życzliwe zachowanie w kłopotliwej sytuacji, ale również, by pokazać, że tak 
„niecodzienne" zachowania w dzisiejszej rzeczywistości też mają miejsce. A wszystko zależy tylko od 
człowieka... Większość moich znajomych niedowierzała, podając przykłady zniszczeń pojazdów na 
parkingach bez możliwości ustalenia sprawcy. Pani Kingo dziękuję jeszcze raz; mimo, że poszkodowana, 
cieszę się, że spotkałam ludzi tak niezwykłych... Czego wszystkim kierowcom równieżżyczę.
___ _______ _________________________________________________________________ Danuta Janc

Dzień Seniora
W dniu 6 listopada br. Zarząd PZERi I zaprasza członków na Mszę. Św. z okazji 
Dnia Seniora do Kościoła p.w. Św. Józefa Oblubieńca NMP w Puszczykówku, 

na godz. 13.00-tą. Po Mszy odbędzie się spotkanie w Sali Jana Pawła II.

Centrum Animacji Kultury zaprasza 5 listopada na godzinę 18-tą 
seniorów, młodzież i dzieci na seans filmu „Człowiek bez paszportu". 

Film o Arkadym Fiedlerze, wybitnym pisarzu i podróżniku.
Wstęp bezpłatny.

PRZEPRASZAM Y wszystkich autorów tekstów nadesłanych a nieopublikowanych
w Kurierze z powodu braku miejsca. Postaramy się opublikować je w kolejnych numerach. 
________________________________________________________Redakcja_________
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Wybory za pasem, łopaty w ruch
Marcin Muth / zielone-puszczykowo.pl

N ikt Ci tego nie da, co Ci polityk 
obieca w  kam panii wyborczej -  po 20 

latach dem okracji w iem y to w szyscy aż 
nadto dobrze. Jednak politycy nie ustają w 
tw orzeniu  coraz to  now ych am bitnych 
planów, które jakoś dziw nie pojaw iają się 
z w iększym  nasileniem  wtedy, gdy zbliża 
się kam pania wyborcza. N a przykład w 
W arszawie w ystarczyło zebrać podpisy w 
celu odw ołania prezydent H anny G ronkie­
wicz-W altz, aby ceny biletów  kom unikacji 
m iejskiej przestały rosnąć, przebudow a 
m etra przyspieszyła, inw estycje ruszyły z 
kopyta, a straż m iejska przestała w ysta­
w iać mandaty. W  Puszczykow ie podobnie, 
gdy tylko uaktyw niła się opozycja, kryty­
kując pew ne decyzje radnych i burm istrza, 
natychm iast pojaw iły się plany inw esty­
cyjne na skalę dotąd w  naszym  m ieście 
n ie s p o ty k a n ą .  P rz e z  3 la ta  o b e c n e j 
kadencji nie działo się w  m ieście dosłow ­
nie nic, za to teraz koparek zabraknie, żeby 
kopać dziury pod now e inw estycje. W  
naszej redakcji zaczęliśm y naw et przyj­
m ow ać zakłady  o to, o czym  napiszą 
n a jb liż sz e  „ E c h o ” i „ G ło s” , z g o d n ie  
w spó łp racu jące w  prom ocji pom ysłów  
obecnie rządzącej ekipy.

W  tym  m iesiącu w  rankingu redakcji 
błoga Zielone Puszczykow o w ygrał p ro­
je k t budow y sali w idow iskow o-sportow ej 
przy Szkole Podstaw ow ej nr 1. Już nie 
m ożem y się doczekać pięknych w izuali­
zacji i chw alebnych opisów. Bez krztyny 
iron ii c ieszy m y  się , że nasze  w ładze  
w zięły się do roboty i p lanują następną 
k ad en cję  z tak im  rozm achem . M am y 
nadzieję, że radni opiniując ten pom ysł, 
przyłożą się do jego  analizy bardziej niż 
np. w przypadku zakupu „G rzybka” na 
rynku. W ydaje nam  się także szalenie 
interesujące, ile pieniędzy będzie pochła­
niać roczn ie u trzym anie tej hali i czy 
z o s ta ły  n a  to  p rze w id z ia n e  śro d k i w 
b u d ż e c ie  m ia s ta . P rz y k ła d  S ta d io n u  
M iejskiego w  Poznaniu, którego budow a 
w pędziła m iasto w  duże kłopoty finan­

sowe, a który obecnie je s t w ykorzysty­
w any w  dość w ąskim  zakresie, jednocześ­
nie generując koszty na w ysokim  pozio­
m ie (pom im o pozyskania kom ercyjnego 
operatora), każe się głęboko zastanow ić 
nad skalą puszczykow skiej inw estycji. 
W arto bow iem  w iedzieć, że kw ota 6 min 
złotych to ponad 20%  rocznego budżetu 
m iasta. Chcem y wierzyć, że w ładze m iasta 
w iedzą, co robią i w szystko dobrze poli­
czyły. Żeby potem  nie trzeba było w yłą­
czać w cześniej ośw ietlenia ulicznego (jak 
w  zeszłym  roku w  Poznaniu), bo pieniądze 
poszły na inw estycję sportow ą i na inne 
cele nie w ystarczyło. Trochę m nie, oczy­
w iście, dziwi, że w cześniej nie było 1,5-2 
m ilionów  na rozbudow ę szkoły, a teraz 
m am y  n ie  ty lk o  ok. 2 m in  na n ow ą 
bibliotekę, rozdzielenie szkół i jeszcze 6 
m in na budow ę hali sportowej. W ygląda to 
tro ch ę  tak , m a tk a  o d m ó w iła  dz ieck u  
now ego zeszytu, żeby kupić bom bonierkę 
na spotkanie z koleżankam i.

O to szczegóły (na razie dość ogólne) 
przesłane radnym  kilkanaście dni temu:

Szanowni Państwo Radni, 
prosim y o rozważenie propozycji tematu 
związanego z budową pełnowymiarowej 
hali widowiskowo-sportowej przy  SP1 
wraz z łącznikiem. Według naszego rozez­
nania koszt budowy hali wynosi ok. 6 min 
zł. Według naszej oceny hala powinna 
posiadać co najmniej:
• boisko o wymiarach 24-44 m z wido­

wnią na ok. 250 osób,
• kompleks szatni,
• zaplecze socjalne (sanitariaty, p o ­

mieszczenia magazynowe),
• biuro,
• salkę do gimnastyki korekcyjnej i aero­

biku,
• salę konferencyjną na 100 osób. 
Proponowany harmonogram realizacji 
zadania:
• 2013 -  podpisanie umowy na wykona­

nie dokumentacji,

• 2014 -  wykonanie dokumentacji, prze­
targ na budowę, rozpoczęcie prac  
budowlanych (koszt 1,5 min zł),

• 2015 -  kontynuacja prac budowlanych 
(koszt 2,5 min zł),

• 2016 r. -  zakończenie inwestycji (koszt
2 min zł).

Przewidywany sposóbfinansowania:
• 2014 -  400 tys. zł dotacja, 280 tys. zł 

zwrócony z US podatek VAT, 820 tys. zł 
środki własne,

• 2015 -  670 tys. zł dotacja, 470 tys. zł 
zwrócony z US podatek VAT, 1,36 min 
zł środki własne,

• 2015 -  430 tys. zł dotacja, 360 tys. zł 
zwrócony z US podatek VAT, 1,21 min 
zł środki własne.

Łącznie: dotacja: 1,5 min zł,podatek VAT 
1,11 min zł, środki własne 3,39 min zł.

Uzasadnieniem przystąpienia do reali­
zacji zadania je s t w szczególności:
• poprawa warunków nauczania wycho­

w ania fizyczn eg o  uczn iów  S zk o ły  
Podstawowej nr 1 i Gimnazjum nr 1,

• umożliwienie przechodzenia na halę 
uczniom SP1 bez konieczności wycho­
dzenia na zewnątrz,

• możliwość prowadzenia rozgrywek w 
zakresie gier zespołowych w pełnym  
wymiarze,

• pozyskanie powierzchni do organizacji 
imprez widowiskowych (np. koncerty, 
występy artystyczne),

• pozyskanie sali na organizację spot­
kań, konferencji, w tym spotkań orga­
nizacji pozarządowych,

• brak pełnowymiarowej hali na terenie 
Miasta.

Proponowany sposób administrowania: 
hala sportowa administrowana byłaby 
przez CAS, co umożliwi w pełni wyko­
rzystanie obiektu. Z  uwagi na niemały 
koszt utrzymania obiektu proponuje się, 
aby obiekt był udostępniany odpłatnie.

Andrzej Balcerek - Burmistrz Miasta

PODZIĘKOWANIA OD OSP PUSZCZYKOWO
W imieniu Ochotniczej Straży Pożarnej w Puszczykowie, składam serdeczne podziękowania 
wszystkim osobom, które wsparły finansowo zakup drabiny ratowniczej PROTEKTA na 
potrzeby związane z działalnością naszej jednostki. Państwa gest jest dla nas niezwykle ważny, 
tym bardziej, że pokrycia wkładu własnego tradycyjnie odmówili nam włodarze naszego 
miasta.
Zakup drabiny ratowniczej stanowi ważny element naszego wyposażenia. Od momentu 
nabycia na początku sierpnia, drabina była używana już wielokrotnie, głównie przy usuwaniu 
zagrożeń związanych z owadami błonkoskrzydłymi (szerszenie, osy, pszczoły).

Jeszcze raz dziękuję za okazane wsparcie.
Gniewko Niedbała 

Prezes OSP Puszczykowo
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Jak potoczą się losy mieszkańców bloku przy ul. Kraszewskiego 6?

Sierpień -  m iesiąc odpoczynku, w aka­
cje i nagle w iadom ość, która dociera 

do m ieszkańców  bloku nr 6 w  Puszczy­
kow ie: o sprzedaży m ieszkań w  naszym  
bloku!

D ow iedzieliśm y się o tym  od perso­
nelu szpitala, który został poinform ow any 
przez ordynatorów. N a zebraniu ordyna­
torów  inform ację o sprzedaży m ieszkań i 
działek w okół szpitala przekazał Starosta. 
Z organizow aliśm y spotkanie m ieszkań­
ców  i w ystosow aliśm y pism o 16.9.2013 
do B iura Zarządu Szpitala, na które do dnia 
dzisiejszego (15.10.2013) nie o trzym a­
liśm y odpowiedzi.

W  poniedziałek 30.9.2013 z zaskocze­
nia w  skrzynkach pocztow ych pojaw iły się 
kartki inform ujące o spotkaniu z Zarządem  
Szpitala w  środę 2.10.2013 o godz. 11.00. 
N a zebraniu w iceprezes potw ierdził infor­
m ację o sprzedaży m ieszkań. Pow staje

now a spółka (są w  niej pracow nicy szpi­
tala), która m a przejąć nasz budynek. Do 
końca roku pozostajem y na dotychcza­
sow ych w arunkach, po now ym  roku będą 
rozm ow y z m ieszkańcam i o w arunkach 
sprzedaży. Tym, których będzie stać na 
w ykup to dobrze, a co z innym i? W  bloku 
m ieszkają em eryci, pracow nicy szpitala z 
rodzinam i, m atki w ychow ujące sam otnie 
dzieci. Jeżeli znajdą się chętni na m iesz­
kania m y będziem y m usieli je  opuścić. 
Padła propozycja od prezesa, załatw ienia 
kredytu w  banku na dogodnych w arunkach 
dla m łodych. K ogo stać na op ła ty  za 
m ieszkanie oraz spłatę w ysokiego kredy­
tu? I tu  padło  pytanie, czy 50 tys. zł 
w ystarczy za 42 m 2 (2 pokoje z łazienką, 
bez kuchni, do rem ontu)? O kazało się, że 
jeszcze raz tyle trzeba będzie zapłacić! 
Zebranie m iało charakter bardziej zastra­
szający niż inform owacujny.

Łza się w  oku k ręc i... W  2004 roku, 
kiedy w łaśnie ta obecna spółka przejęła 
szpital, pracownicy podpisali um ow ę poza­
sądową zrzekając się odsetek na rzecz szpi­
tala w  wys. 7 tys. zł z tytułu zadłużenia 
szpitala wobec pracownika. Sam dług szpi­
tal rozłożył na dogodne dla siebie raty. Było 
to „być albo nie być” szpitala. N am  zale­

żało na pracy, ale czy naszem u pracodaw cy 
zależy teraz na pracownikach?

Pan Starosta chce budow ać now y blok 
operacyjny -  potrzebuje 30 m in zł; ale czy 
to m y m am y za to zapłacić? G dzie są 
pieniądze za nasz czynsz, który je s t chyba 
najw yższy w  pow iecie -  14 zł za m 2! 
O dkąd w  1981 r. oddano budynek do 
użytku nie było w  nim  żadnego remontu. 
M ieszkańcy sami, na w łasny koszt, w yko­
nu ją  rem onty, za łoży liśm y  liczn ik i na 
w odę i prąd. Za w szystko p łacim y osobno: 
prąd, w oda zim na i ciepła, ogrzewanie 
przez cały rok. W indy, ścieki, śm ieci, 
ośw ietlenie na korytarzach, sam i dbam y i 
m yjem y k la tk i schodow e i ko ry tarze . 
B udynek  w ym aga rem ontu  - elew acja 
zew nętrzna, dopełnienie spoiny m iędzy 
płytam i, w ym iana okien, w ind, pionów  
w od-kan, elektryki, pękają ściany i sufity. 
O becnie czekam y na odpow iedź Zarządu 
Szpitala a także Burm istrza Puszczykow a, 
do którego zw róciliśm y się o pomoc.

W szystk im , k tó rzy  nas w sp iera ją  i 
pom agają nam  dziękujemy. D odaje nam  to 
siły do w alki o nasz byt.

Podpisy m ieszkańców  bloku 
(nazw iska do w iadom ości redakcji)

Pozwólmy bezużytecznym dla nas przedmiotom dać drugie życie
Serdecznie proszę szanow nych czytel­

ników  i tych, k tórzy chcieliby nieodpłatnie 
przekazać niepotrzebne przedm ioty i tych, 
którzy poszukują o zgłaszanie potrzeb na 
adres m ailow y m ario lachudak@ onet.eu  
lub tel. 506 507 150

Szukam : m ikroskopu, odkurzacza - dla 
W ojtka , łó żk a  p ię tro w e g o , u b ran ek  
dziew. 74-80, chłop. 92-98 - dla dzieci 
p an a  S zym ona, su k ien k i do syp an ia  
kwiatków  i przebrania na balik (122- 
128) - dla córki pani Asi, ubranek (chło­
piec w ys.128) - dla M ateusza, spodni na 
128 cm  lub w iększych i butów w rozm ia­
rze 32 lub w iększych dla dziewczynki, 
spodni na chłopca 110 cm wzrostu lub 
w iększych - dla pani M alwiny, rowerka  
górskiego dla 6 1. dziew, i rowerka gór­
skiego dla 61. chłop., odkurzacza, regalu 
do piw nicy szer .lm  wys.do 2m ., lam py  
podsufitowej 3 żarów ki oraz 2 równych  
lam p podsufitow ych - dla pani Pauliny, 
kuchennego kredensu - dla pani Ewy, 
wideo - dla pani Kingi, biurka z szafkam i

(orzech) - dla pani Ireny, 6 krzeseł do 
p ok oju  - d la  p an i E lż b ie ty , sto łu  z 
krzesłam i - dla pani Asi, huśtaw ki dla 
dzieci do m ocowania na drzew ie, kosza  
d o  k o s z y k ó w k i ,  l e g i n s ó w  d l a  
dziew czynki rozm . 128, zam rażarki - dla 
pani Aliny, lodów ki - dla pani Basi, drew­
na na opał (stare m eble, palety itp.), 
m ebli m łodzieżow ych (niskich), pufy, 
małej ławy, kom ody oraz m ateracyka  
do łóżeczka n iem ow lęcego - dla pani 
M oniki, paneli podłogow ych - dla pani 
Izy, paneli podłogow ych, 6 krzeseł do 
jadaln i, płytek podłogow ych i ściennych
- dla pani Ireny, kom putera - dla dzieci 
pana Sław ka, elem entów  w yposażenia  
dom owej siłowni - dla M ateusza, jak iej­
kolw iek zam rażarki - dla pana Krzysia, 
pralki - dla pana Sławka, kuchenki gaz., 
okapu kuchen., zm yw arki, m ikrofali, 
żelazka, odkurzacza, sokow irów ki, pro­
jektora do kom putera, kanapy, tapcza­
nu, narożnika, szafy, biurka, foteli - dla 
pana Roberta, lodów ki - dla pana G rzego­
rza, gram ofonu i w idcoodtw arzacza - dla

pana K rzysztofa, pozbruku oraz płytek  
ściennych i podłogow ych pozostałych po 
rem oncie - dla pana Sławka, kuchenki na 
gaz do kuchni na 4 palniki na butlę gazo­
wą, z działającym  piekarnikiem  - dla 
starszych ludzi, płyt OSB, belek drew­
nianych, styropianu, w ełny m ineralnej, 
folii paroprzepuszczalnej - dla rozbudo­
wującej dom  rodziny, dużej budy dla psa  
oraz 2 przęseł do zbudow ania kojca.

Do wydania: akwarium  (90 x 30 x 30) - od 
pani W iesi, m otocykl na kiju (jeździk), 
huśtawka konik, spacerów ka - od m am y 
M arty, pościele - od pani B asi, m ała  
pralka w irnikow a oraz łóżko drewniane 
lo s . z m ateracem  (195cm  x 80cm ) - od 
pani W iesławy.

U w aga! P ilnie p roszę o kontakt Panią 
E lżbietę, dla której szukałam  poj. karni- 
szy (3m  i l,5 m ), stojącej szafki kuchen­
nej (4 0 c m ), m a łeg o  s to łu  i j e d n o ­
osobowego łóżka.

KOMUNIKAT PZERiI
Spotkanie Opłatkowe

odbędzie się w restauracji,,NOVA"w Puszczykowie przy ul. Poznańskiej 
w dniu 14 grudnia 2013 r. o godz. 13.00. Prosimy o potwierdzenie uczestnictwa 
do dnia 30 listopada 2013 r. dzwoniąc na nr tel. 600 390 716 lub 667 110 490

mailto:mariolachudak@onet.eu
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Spacer po mieście Bachusa
21 w rześnia br. 50 osobow a grupa 

członków  Z w iązku Em erytów , Rencistów  
i Inw alidów  z Puszczykow a w ybrała się na 
je d n o d n io w ą  w y c ie c z k ę  po Z ie lo n e j 
Górze. Zgodnie ze swą nazw ą, Zielona 
G óra je s t m iastem  słynącym  z bogatej 
zieleni, z im ponujących pom ników  przy­
rody i z odbudow ujących się w innic. Jest 
m iastem  zabytkow ym , o unikalnej archi­
tekturze.

Szczególne w alory estetyczne posiada 
Stare M iasto i przedw ojenne w ille w zdłuż 
alei N iepodległości -  reprezentacyjnego 
deptaku m iejskiego. Idąc deptakiem , nie 
sposób  n ie zau w aży ć  u s taw io n y ch  w 
różnych m iejscach m ałych, pociesznych, 
brzuchatych figurek. Tak jak  Poznań ma 
sw oje koziołki, tak Z ielona G óra m a swoje 
sym patyczne Bachusiki. Te m ałe figurki 
przedstaw iające dzieci Bachusa, są je d ­

nym  z głów nych produktów  turystycznych 
Zielonej Góry, propagujących jej tradycje 
w iniarskie.

Pod opieką przewodników, seniorzy 
zw iedzili M uzeum  Ziem i Lubuskiej, bo ­
gate w  eksponaty m ów iące o historii, kul­
turze, tradycjach i zabytkach tego regionu.

Po obiedzie, grupa zw iedziła Łazy k. 
Z abora i odpoczęła w  winnicy, degustując 
p rze d n ie  w ina. W  d ro d ze  do 
dom u zatrzym ała się w  Zaborze, 
p o d z iw ia ją c  X V II -w ie c z n y  
pałac. Dziś daw na zachw ycająca 
a rc h itek tu rą  rez y d en c ja  p rz e ­
kształcona została na Centrum  
L eczenia D zieci. D rugi przys­
tanek by ł w  Przytoku, gdzie na 
te ren ie  parku  k rajobrazow ego  
m o ż n a  o b e j r z e ć  c z ę ś c io w o  
odnow iony X IX -w ieczny pałac

-  ak tu a ln ie  O śro d ek  S zko lno-W ycho- 
wawczy.

Zadow oleni z  ładnej pogody i pełni 
w rażeń uczestnicy w ycieczki w rócili do 
Puszczykowa.

D ziękujem y U rzędowi M iasta P usz­
czykow a i sponsorom, bez pom ocy których  
nasi seniorzy nie doznaliby takiego bogac­
twa wrażeń i przeżyć.

N ina K ubzdela

Ogród Japoński i nie tylko...

1 października 2013 r. uczniow ie z klas 
la  i lic  G im nazjum  nr 2 w  Puszczykow ie, 
w raz  z o p ie k u n a m i, u c z e s tn ic z y li  w 
jednodniow ej w ycieczce autokarow ej do 
W rocławia.

P ie rw sz y m  p u n k te m  p ro g ra m u , a 
jednocześnie lekcją biologii, był położony 
w  Parku Szczytnickim  Ogród Japoński. 
Został założony w  1913 roku jako  jedna  z 
ekspozycji W ystawy Sztuki O grodow ej 
o d b y w a ją ce j się  w  ram a ch  W ystaw y  
Stulecia.

Uroku parkowi dodają liczne kaskady 
w odne, d rew n iane m osty, b ram y oraz 
podkreślające orientalny charakter orygi­
nalne japońsk ie latarnie i misy. Z apozna­
liśm y się w  nim  z azjatyckim i gatunkam i 
roślin, zw łaszcza z unikatow ym i formami 
bonsai, a także pięknym i czerw onolistny- 
m i k lonam i jap o ń sk im i. W ychodząc z

O grodu Japońskiego  przeszliśm y obok 
Hali Stulecia, zwanej też Ludow ą oraz 84- 
m etrowej Iglicy.

N astępnie udaliśm y się na Starówkę, 
na Rynek, który jako  średniow ieczny plac 
ta rg o w y  je s t  je d n y m  z n a jw ięk sz y ch  
rynków  starom iejskich Europy, z najw ięk­
szym ratuszem  w  Polsce. Podziw ialiśm y 
b u d y n k i p o ch o d z ąc e  z ró żn y c h  epok  
h is to ry c z n y c h . B a rd z o  o ry g in a ln y m  
akcen tem  w ystro ju  S tarów ki są m ałe, 
m osiężne krasnale.

N astępnie udaliśm y się do „Panoram y 
Racław ickiej”, m uzeum  sztuki eksponu­
ją ce j cyk lo ram iczny  obraz  B itw a  p o d  
R a c ła w ic a m i  n a m a lo w a n y  w  la ta c h  
1893-1894 pod kierunkiem  Jana Styki i 
W o jc ie ch a  K o ssa k a , p rz e d s ta w ia ją c y  
bitw ę pod Racław icam i w  1794 roku.

Dzięki połączeniu obrazu olejnego z 
elem entam i dekoracyjnym i, leżącym i u 
jego  podnóża, artyści zatarli granicę m ię­
dzy w idzem , a dziełem , a m y m ieliśm y 
w rażenie uczestnictw a w  uw iecznionych 
w ydarzeniach. Będąc tam, otrzym aliśm y 
w iele  ciekaw ych  in fo rm acji o h isto rii 
Polski oraz o sam ym  obrazie.

Po tak ciekawej lekcji historii, udaliś­
m y się na przystań na kolejną zaplanow aną 
lekcję -  tym  razem  z geografii. W  czasie

rejsu statkiem  po O drze zapoznaliśm y się z 
funkcjonow aniem  śluzy Szczytniki, w aż­
n ego  e lem e n tu  w ro c ła w sk ieg o  w ęz ła  
w odnego obejm ującego liczne budow le i 
urządzenia hydrotechniczne, w  tym  liczne 
ś luzy  w odne w y b u d o w an e  w  ram ach  
w rocław skich stopni w odnych, zlokalizo­
w anych zarów no na najw iększej w rocław ­
skiej rzece i je j odnogach oraz na kanałach.

W tra k c ie  re jsu  m ija liś m y  w ie le  
mostów. W rocław  przed w ojną m iał ich 
ponad trzysta, a dzisiaj m a ich dw ieście 
dwa. M iasto zajm uje trzecie m iejsce w  
Europie pod  w zględem  liczby mostów, 
zaraz po A m sterdam ie i Petersburgu.

P iękna aura oraz różnorodność zajęć 
lekcyjnych -  jakże odm iennych od tych, 
do k tó rych  p rzyw yk liśm y  w  szkole -  
p rz y c z y n iły  s ię  do  teg o , że z ża lem  
o p u sz c z a liś m y  p rz e p ię k n y  W roc ław . 
G im n a z ja lis to m  b a rd z o  p o d o b a ła  się  
nauka inaczej.

W szyscy uczniow ie uzupełniali karty 
pracy, a także m ogli spraw dzić stopień 
opanow ania w iadom ości uczestnicząc w  
konkursie nie tylko o sam ym  W rocławiu, 
ale też o całym  w ojew ództw ie do lno­
śląskim , skupiającym  o lbrzym ią liczbę 
zabytków.

A nna Czom bik

ARKADY FIEDLER - człowiek bez paszportu

W  p iątkow y wieczór, 4 października
2013 w Bibliotece M iejskiej C en­

trum  A nim acji K ultury w Puszczykow ie 
m iała m iejsce prem iera filmu pt. „A rkady 
Fiedler -  człow iek bez paszportu”, której 
tow arzyszyła prezentacja książki pod tym 
sam ym  tytułem . Film  zrealizow ał n ieza­
leżny reżyser film owy z Poznania Jerzy 
Jernas, przypom inając postać A rkadego 
F iedlera -  podróżnika, pisarza i korespon­
denta w ojennego, m ieszkającego od czasu 
pow ojennego w Puszczykow ie. W cieka­
wej narracji, prowadzonej przez synów  
pisarza -  M arka i A rkadego F iedlerów  -

reżyser przedstaw ił, w ielu nieznane, losy 
w ojenne i lata pow ojenne Podróżnika. 
P iękna m uzyka i w ielkopolskie krajobrazy 
w  tle, a także dokum entalne zdjęcia w zbo­
gaciły film owy przekaz.

K siążka napisana przez syna reżysera, 
O skara Jem asa, nie tylko uzupełnia film, 
ale zaw iera  w iele  in form acji o losach 
A rkadego Fidlera po pow rocie do o jczyz­
ny, są w  niej w yw iady i fotografie.

M iłym  gestem  A utora było  obdaro­
w an ie  k s iążk ą  w szystk ich  p rzyby łych  
gości.

G.O.


